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kim dopominał się przyciskiem, gdyby tego w da
wnych systemach nie był uznał potrzeby. Jak 
więc całemu krajowi, tak w szczególności W. 
Księstwu, które podobno nic najmniejszej miary 
w odmianie systemu potrzebuje, jeźli się ma- 
teryalnie i moralnie podźwignąć ma, z serca 
winszujemy tój uowój ery historyi wewnętrz
nego zarządu.

POZNAŃ, 15 stycznia.
Nie nowój treści, ale najdonośniejszego zna- 

enia w mowie od tronu jest ten ustęp, w któ- 
m JKW. Książę Rejent odnawia i przypomina 
idła, jakie częścią za dawnych już rządów, 
ęścią od chwili ujęcia władzy przez samegoż 
dęcia Rejenta, na chorągwi Prus zapisane zo- 
iły. Tóm milćj nam godła te powtórzyć i ku 
wszechnej zapisać pamięci, iż nie rzadko 
dobno słowa z tak wysokiego wyrzeczone 
mowiska nacechowane bywają tak wyraźnćm 
yybitnćm znaczeniem przekonania i woli sta- 
wczćj. Godłami temi są: „królewskość zBo- 
j łaski, stateczne wykonywanie ustaw i kon- 
ytucyi, wierność ludu i pewnego zwycięstw 
)jska, sprawiedliwość, prawda, ufność i bojaźń 
)ża.“ Nie do nas należy zapuszczać się w te- 
etyczne rozbiory źródła i foim władzy w pań
cie pruskióm, ale słuszne mamy prawo do 
wego udziału w sposobach, jakieini władza 
i jej prawa bywają wykonywane, i z tytułu 

go to prawa cieszyliśmy się znanem już da- 
liejszem oświadczeniem JKW. Księcia Rejenta, 
cieszymy się uroczystem ponowieniem tego 
(łnego szlachetnej woli oświadczenia, że spra- 
iedliwość i ufność wzajemna, a przedewszyst- 
óm jako podstawa i niezbędny wszelkich orze- 
icń i ustaw warunek, rzetelna prawda, mają 
L duszą konstytucyi, praw z niej płynących 
praktycznego zastosowania we wszystkich rządu 
banach. Jeźli do treści deklaracyi podobnych 
aelkie przywięzujemy znaczenie, to pochodzi 
(słusznego, głębokiego i na wysokiem pojęciu 
¡zadaniu społeczeństw i rządów opaitego pize-
bóania, że jak z jednój strony moralność, spra- 
hedliwość i prawda w wykonywaniu władzy 
brawa przesiąkają wskroś cały organizm spó- 
łczeństwa i stają się zdrowym i ożywczym dla 
iego pokarmem; tak z drugićj strony brak ta- 
jójże moralności i sprawiedliwości, brak pra- 
Jdy w tłómaczeniu i zastosowaniu praw, biak 
*awdy w tóm wszystkiem co idzie z góry, zgu- 

ie rzuca nasiona na grunt życia społecznego, 
w skutkach okropnie się karze. Chwilowe 
»rzyści i tryumfy, które odnoszą władze z do
jnego interpretowania ustaw, z ukracania praw 
-danych na korzyść rządzonego społeczeństwa 
z umyślnie fałszowanego ducha ustaw i praw 
aj owych, niczóm są w porównaniu z tą nie
zliczoną szkodą, jaka wyniknąć musi z zepsu- 
go i zfałszowanego taką procedurą sumienia 
tblicznego. Bo jakże można chcieć po stronie 
ądzonych sprawiedliwości, prawdy i sumiennego 
chętnego wykonania praw i obowiązków pu- 
icznycli, kiedy ciż rządzeni widzą po stronie 
ładz całą mądrość rządzenia skierowaną ku 
mu, aby prawa albo obejść, albo ukrócić, albo 
• wytłómaczyć o ile możności przeciw spó- 
czeństwu, a jak najmniej na jego korzyść? 
ikże można w rządzonem społeczeństwie chcieć 
irzątać owoce samej tylko prawuości i prawdy, 
,edy mu się przez długi lat szereg daje przy- 
tad nieprawności i fałszu? Zgubność takiego 
»osobu rządzenia i potrzebę trybu odwrotnego 
ypowiedział z wielkoduszną otwartością JKW. 
isiążę Rejent po dwa kroć, i mamy słuszne 
rawo do przypuszczenia, że nie byłby tej spra
wiedliwości, wzajemnej ufności i prawdy z ta

Poznań, 15 stycznia. Wiadomości Polskie zwra
cające pilną baczność na postęp sprawy włościańskiej 
w częściach Polski, zostających pod panowaniem rosyj- 
skićm, zawierają w najświeższym numerze nader trafne 
i zajmujące uwagi nad wpływem jaki u nas na ludność 
wiejską wywrzeć mogą i w wielu miejscach rzeczy
wiście wywierają kobiety, żony i córki obywateli. 
Tuszymy, że przez powtórzenie kilku tych uwag 
sprawimy czytelnikom naszym prawdziwą przyjemność. 
Wiadomości po kilku uwagach treści ogólnćj o pol
skim charakterze zwracają się do kobiet naszych, 
i temi wyrazy o nich się odzywają. „Polki nasze, 
w istocie, bardziej zamknięte w kole rodzinnóm, 
silniejszą ożywione wiarą, głębiój przechowują tra- 
dycye narodu, jego potrzeby bystrzój widzą czy in
stynktowo odgadują i więcój tóz od mężczyzn w ra
zie danym znajdują dzielności do odparcia pokus 
lub koncesyi, do których słaby charakter prowa- 
wadzi. Nawet w prowincyach, które dziś powszechne 
mniemanie za uajniżćj st jące pod względem moral
nym wskazuje, i w których właśnie reforma włościań
ska najzaciętszych spotkała przeciwników, w tych 
nawet prowincyach, ukształceniem, uczuciem religij- 
nóm i gorącą miłością ojczyzny błyszczą kobiety 
wśród nocnych ciemności. W tój więc wyższości mó- 
ralnój, religijnej a nawet umysłowój niewiast polskich 
godzi się szukać uzupełnienia sił narodowych, a prze- 
dewszystkiem ustalenia zgody naszych klas spółecz- 
nych. Rola pojednawcza, misya anioła pokoju, naj- 
bardzićj Polce przystoi.“ Nadmieniwszy o opiece 
nad chorymi, o aptece, dworskich szpitalach, o za
kładaniu i dozorowaniu ochronek i tego rodzaju za
kładów, które łącząc z nauką cele chrześciańskiego 
miłosierdzia, łatwićj i z większym nawet niż szkółki 
pożytkiem wprowadzić i utrzymać się dadzą, jakotćż 
o przywracaniu i zachowaniu harmonii pomiędzy mę
żem a włościanami, do czego polki najwięcćj mają 
usposobienia i zdolności, w ten sposób kończą W i a- 
domości rzecz swoję: „I nieraz pierwszy to dozna 
naród polski tak wielkićj od swych niewiast usługi. 
Wprawdzie trudno jest oznaczyć rolę, jaką ode
grały kobiety w dziejach odradzającego się społe
czeństwa polskiego; ich prace i ofiary były ciche jak 
łzy i modlitwy, któremi u Boga dopraszały się mi
łosierdzia. Ale głębiój szukając, możeby się znalazło 
że ile jest na ziemi polskiej rodzin odznaczających 
się dzielnością, rozumem ¡wytrwałą dla Polski służbą, 
przez każdą przeszła jakaś czysta, pełna cnót chrze- 
ściańskich dusza niewiasty, od którćj zaczyna się 
nowe, podniesione życie pokoleń następnych. Wiel
kiego człowieka matką, powiedział Lamartine, musi 
być wielka kobieta. Dźwiguienie, odrodzenie moralne 
nietylko klas wyższych ale i wiejskiego ludu, dziś 
bardziój niż kiedykolwiek jest w ręku naszych nie
wiast. Lat temu pięćset najcelniejsza z polskich 
dziewic, ofiarą swojćj miłości zdobyła dla kraju Le- 
chitów naród litewski i ruski. Dziś Jadwigą wsi 
swojćj może być każda Polka.

kapitan Spitzel, kapitan Połczyński, kapitan Norinann, 
porucznik Lewiński, lekarz sztabowy i pułkowy dr. 
Braune, kapitan austryacki Behrends z Ilofgasteiuu, 
porucznik bawarski Simon i wirternberski radzca po
borowy Neuscheler.

Berlin, 13 stycznia. Podług wiadomości nade- 
szłych z Rzymu z dnia 6 b. m. zwiedzają N. Państwo 
bez przerwy osobliwości odwiecznego miasta, do czego 
piękne i jasne, lubo nieco chłodne powietrze nader 
mocną dla nich jest podnietą. Celem ich przechadzek 
są zawsze jeszcze wille Wołkońskiego i Doria Pamfili. 
Niedawno odwiedzili kościółek sta Maria della Vittoria, 
zbudowany na cześć obrazu Bogarodzicy, który po
dług podania, miał się przyczynić do zwycięztwa wojska 
cesarskiego na białćj górze pod Pragą i z Czech do 
Rzymu został przeniesiony. Ztąd udali się N. Państwo 
do terfnów Dyoklecyana, w których Michałanioł głó
wną salę przebudował na świątynią; poczóm do Villa 
Albani głośnój bogactwem przedmiotów sztuki i prze- 
pysznćm położeniem. Główne osobliwości odwiedzano 
po kilka razy, jak pałac laterański sta Maria maggiore 
i pałac Rospigliosi, w którym się znajduje Aurora 
Guidona Reniego i sławna .Juno Ludovisi. Przed kilku 
dniami udałi się książę Albrecht z księżniczką Ale
ksandrą do kościoła ś. Piotra, gdzie ich przywitał 
papież w sposób nader przyjazny.

t Berlin, 14 stycznia. Wszystkie dzienniki zamie
szczają. uwagi nad mową od tronu i wszystkie, za
cząwszy od fcodalnć.i Nowo-Pr. Gaz,, a skończy
wszy na demokratycznych Na L-Z tg. i Volks-Z tg., 
są z niej zadowolone i utrzymują, że mniój więcój 
ich myśli i życzeniom odpowiada. Zestawiszy to 
jednogłośne,' jawne zadowolenie wszystkich stron
nictw z całkiem między sobą odmiennemi ich dążno
ściami i z tóm, co przywcdnicy tych stronnictw poufnie 
mówią, domyślać się należy, iż uważają wciąż jesz
cze program dzisiejszego ministerstwa za niezamknięty 
ostatecznie; żadne więc nierade popsuć,sobie przyjaznych 
stósuuków z gabinetem; każde pragnęłoby raczćj 
pozyskać go dla siebie przez captatio beneyo- 
1 e n ti a e i przez wmawianie, że myśl swoję widzi
w nim uosobioną.

Tymczasem gabinet broni się od tych rozlicznych 
przymilań i wręcz oświadcza, że nie myśli dać się 
powodować żadnemu, ale chce, stojąc po nad wszyst
kiemu, swoją własną iść drogą.

Dzisiejsza ogólna atmosfera polityczna bardziój 
tchnie pokojem, aniżeli wczorajsza. Powiadają, że Anglia 
i Prusy miały oświadczyć, jako neutralnemi pozostaną 
na przypadek walki Austryi z Sardynią, ale wmię- 
szać się nieomieszkają gdyby Francya miała Sardy
nią i Lombardów popierać. To oświadczenie miało 
o wiele zmniejszyć prawdopodobieństwo wojny. Zdajo 
się że w izbach tutejszych przyjdzie tą rażą, wyjąt
kowo, bo dotąd tego nie bywało, do uchwalenia ad
resu w odpowiedzi na mowę tronową. Izba poselska 
na dzisiejszćm swćm posiedzeniu zawiesiła wyrzecze
nie swoje co do ważności wyborów szubińskich (Ar
nold hr. Skorzewski i sędzia Wyczyński), a to aż do 
nadesłania ze strony komisarza wyborczego dodatko
wych objaśnień co do powodów unieważnienia kil
kunastu głosów. Izba tak się z rugami wyborczemi 
uwinęła, że jutro już myśli przystąpić do wyboru 
marszałka:

KRÓLESTWO POLSKIE.
Często zwracaliśmy uwagę czytelników naszych 

na reformy szkół i kształcenia w ogóle w Rosyi samej. 
Nie od rzeczy tedy będzie dać podobny pogląd na 
zmiany zaszłe pod tym względem w Królestwie Pol- 
skićm, któreto zmiany podały wszystkie nieomal 
dzienniki warszawskie w artykułach jednakowo brzmią
cych, z czego wnosić wypada, iż pogląd ten na ulep
szenie zakładów naukowych w Królestwie widocznie 
udzielony został ze strony rządu. Z artykułu owego 
niezawodnie każdy sic przekona, że zaszły zmiany 
i ulepszenia; wszakże zmiany te dotyczą tylko pra
wie samćj strony materyalnćj naukowych zakładów, 
nie tknięto zaś wcale prawie umysłowój strony i da
wnego kierunku w tój mierze. Lubo więc przyznać 
trzeba jakicśkolwiek ulepszenia, żałować należy, żo

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Paua 
udzielić pozwolenie do noszenia nadanego przez ksią
żąt Hohenzollern Hechingen, i Hohenzollern Sigma- 
ringen orderuhohenzolerskieg onastępującym osobom: 
order lszej kl. otrzymali: pierwszy komendant twier
dzy w Koblencyi i Ehrenbreitstein, jenerał major 
książę Woldemar, i dowódzca 9tśj dywizyi, jenerał 
Schoeler; 2gićj kl. dowódzca ógo pułku kirasyerów, 
major bar. Bothmar; Jcićj kl. pułkownik Gilza, ka
pitan Hagens, kapitan von der Osten, porucznik Pioetz,
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łudniowi. Obecnie trudni się rząd wyprawą trzeciego 
korpusu, który za pierwszemi podąży do Włoch.

Z Krakowa donosi korespondent Nadwiślanina 
względem kolei galicyjskiój i żeglugi parowśj na Dnie
strze co następuje:

Rzadko które przedsiębiorstwo przemysłowe tyle 
w kraju wzbudziło zajęcia, jak kwestya, czy kon- 
cesyą na wybudowanie kolei galicyjskiej uzyska To
warzystwo krajowe lub nie. Kwestya ta z początku 
wydawała się mieć nietylko finansową ale i polityczną 
stronę. Spodziewano się po tśj instytucyi, skoro przej
dzie w ręce krajowców, wielkich korzyści dla kraju, 
raz że na miejscu wyzyskiwania nas przez obcych 
przedsiębiorców, zysk i z kolei żelaznej spływać będą 
do kieszeni naszych obywateli, a tćm samóm przy
czynią się do polepszenia ogólnego naszego bytu ma- 
teryalnego, Powtóre z pewnością na to liczono, że 
w rządach tój kolei tak administracyjnym jak tech- 
niczym umieszczeni będą nasi. Dzisiaj kiedy towa
rzystwo galicyjskie nietylko uzyskało koncesyą na 
wybudowanie kolei żelaznój z Dębicy do Lwowa, a 
ztamtąd do Bród i Czerniowiec resp. aż do granicy 
mołdawskiój, ale nadto oddano temuż towarzystwu 
dawno już ukończoną i w ruchu będącej kolei z Kra
kowa do Dębicy — dzisiaj zupełnie inne usposobie
nie względem naszego towarzystwa kolei żelaznój 
w publiczności spostrzedz się daje. Przyczyną tój 
zmiany jest rozczarowanie czyli raczej zawód jakie- 
gośmy doznali. Oczekiwania w najgłówniejszym punk
cie nie ziściły się. Mamy wprawdzie galicyjskie to
warzystwo kolei żelaznej, do którego należy wielu 
z najmajętniejszych obywateli, a którego prezesem 
jest książę Leon Sapieha, rada zawiadowcza jednak 
składa się po największej części z obcych kapita
listów, główne urzęda również w ręku obcych, na 
miejsce urzędowania rady zawiadowczój przeznaczony 
Wiedeń, jako stolica państwa. Tym obcym wpływom 
w głównym zarządzie niechybnie przypisać należy, że 
większa połowa urzędów przy kolei galicyjskiej ob
sadzona cudzoziemcami. Jeżeli więc z kierunku, jaki 
niespodzianie wzięła sprawa kolei żelaznój, publicz
ność mało jest zadowolona, trudno ten obrót rzeczy 
kłaść na karb prezesa i reszty członków tutejszych 
w radzie zawiadowczój zasiadujących, jest on powta
rzani skutkiem obcych, stanowczych wpływów. Ro
boty zresztą około dalszego prowadzenia kolei ku 
Lwowowi szybko postępują. Dnia 15 z. m. rozpo
częto ruch na kolei z Cębicy do Rzeszowa. W przysz
łym roku ma podobno kolój aż do przemyśla być do
prowadzoną.

Druga nader ważna a czysto krajowa kwestya 
żeglugi parowej na Dniestrze w ostatnich czasach 
rozstrzygniętą została. Od dawna już toczyły się w tym 
przedmiocie rozprawy niedoprowadzające do żadnego 
celu. Rozstrzygnięcie zawdzięczamy inieyatywie hr. 
Włodzimierza Baworowskiego. Uzyskawszy stosownie 
do podania swego ze strony rządu namiestniczego 
lwowskiego zezwolenie na poczynienie kroków przy
gotowawczych do zaprowadzenia żeglugi parowej na 
Dniestrze, zawiązało się jego staraniem towarzystwo 
obywateli i kapitalistów, po większej części w wschod
nich obwodach Galicyi zamieszkałych. Członkowie 
tego towarzystwa, podpisawszy kontrakt spółki, wy
brali z grona swego komitet, który imieniem towarzy
stwa ma się starać o wyjednanie od rządu koncesyi, 
w ogólności wszelkie ma przykładać starania, aby 
projekt żeglugi parowój na Dniestrze do skutku do
prowadzić. Prezesem komitetu wybrano hr. Michała 
Starzeńskiego, członkami są hr. Włodzimierz Ba- 
worowski, książę Leon Sapieha i Antoni Mysłowski. 
Korzyści jakieby dla kraju wynikły z zaprowadze
nia żeglugi parowej na Dniestrze, są ogromne i w oczy 
bijące, zwłaszcza, że w Rosyi od granicy austryackiśj 
aż do ujścia Dniestru do morza także w najbliższym 
czasie ma być zaprowadzona żegluga parowa. W przy
szłych moich listach nieomieszkam przy zdarzającej 
się okazyi donieść wam o dalszych krokach komite
tu i o rozwoju całej sprawy.

są tylko jednostronnemi. Nie ma bowiem żadnego 
widoku, iżby reformy owe wpłynęły także na ukształ- 
cenie umysłowe, a więc nie ma także wie kić] na
dziei, iżby wygoniły obskurantyzm, od tak dawn 
zagnieżdżony po zakładach naukowych w Królestwie. 

Wsnomniony artykuł brzmi jak następuje: 
Wychowanie publiczne, na którem opiera się 

przyszłość umysłowa krajów, powinno zwracać na 
siebie uwagę nietylko każdego ojca rodziny, ale każ
dego dla kogo pomyślność i oświata współziomków 
obojętna nie jest. Staraliśmy się ciągle przez poda
wanie postanowień rządowych i faktów najdrobniej
szych nawet w tym przedmiocie, uwiadomiać czytel
ników naszych o każdem działaniu '^dzy 
wanie publiczne na celu mającóm. Dziś zebraliśmy 
działania te z ciągu lat trzech w jednym artykule 
sądząc, że to skrócone sprawozdanie zadość uczyni
niejednemu życzeniu.“ ,

Przebiegając myślą zakres trzech lat ostatnich 
i zastanawiając się nad ogólnym ruchem, mającym
na celu ulepszenia i zmiany, do podniesienia pomyśl
ności krajowój dążące, łatwo jest spostrzedz, że edu- 
kacya publiczna niepoślednie tu zajmuje miejsce. 
Kiedy z jednój strony powstająca wyższa mstytucya 
naukowa odkrywa młodzieży nowe źródła nauki i do
skonalenia się, z drugićj strony wprowadzenie w ist
niejących już zakładach naukowych zmian i ulepszeń, 
z ducha i potrzeb czasu wypływających, podaje jój 
środki i ułatwienia, które ukształcemu jej i przygo
towaniu tak do różnych zawodów życia, jak i do 
szukania wyższój i rozleglejszój nauki najlepiój od
powiadają. Przedmiot ten uważany w swoich szcze
gółach,‘nader ciekawe i obfite przedstawia fakta.

Najważniejszym z nich bez zaprzeczenia jest otwar
cie ”w Warszawie akademii medyczno-chirurgicznej, 
najmiłościwiej tytułem cesarsko-królewskićj zaszczy- 
conój, z obszernemi przywilejami, które ustawa wska
zuje. Akademia liczy obecnie przeszło 340 studentów, 
pod względem naukowym jest ona na drodze zupeł
nego rozwoju, a ze strony materyalnej nic me zo
stało pominiętóm, czego tylko wymagają różnorodne 
potrzeby tak ważnćj i wysokiój instytucyi., Gmach 
po b. Towarzystwie Przyjaciół Nauk, w którym się 
mieści, został gruntownie wyrestaurowany. ram się 
znajdują dogodne audytoryja, tam pomieszczona bi
blioteka, muzea i gabjnety, powstałe z kosztownych 
zbiorów okręgu naukowego, szkoły farmaceutycznej, 
oraz z nabytków za granicą poczynionych. Oprócz 
tego wybudowano w części na nowo i urządzono przy 
szpitalu Dzieciątka Jezus teatr anatomiczny, wraz 
z oddzielnemi gabinetami dla prosektora akademii 
i profesorów. Teatr ten, według planów najlepszych 
teatrów anatomicznych za granicą zbudowany, po- 
daie wszelkie środki dla słuchaczów dobrego przy
patrzenia się pokazywanym im preparatom, odbywa
nym sekcyom i doświadczeniom anatomicznym, iylio 
dzież akademicka licznie już tam uczęszcza i goili wie 
zajmuje się wykładanemu tam naukami. Całe to wy- 
restaurowanie gmachu akademii i teatru anatomicz
nego kosztuje 30,000 rs. (Ciąg dalszy nastąpi).

austrya.
Wiedeń 12 stycznia. Do jakiego roznamiętnienia 

posunęło się dziennikarstwo tutejsze i prasa niemie
cka, popierająca sprawę rakuską w Włoszech, pod 
wpływem wiadomości nadchodzących z Lombardy! 
i z powodu mowy od tronu króla sardyńskiego, osą
dzą czytelnicy nasi z kilku krótkich ustępów, które 
powtórzymy z przedniejszych gazet tutejszych. Co zaś 
więcój zastanawia, nie udało nam się ani z jednym 
spotkać dziennikiem, z przejrzanego dziś stosu pism 
niemieckich, któryby się podniósł nad dziwaczny obłęd, 
uważający Lombardyą jako część Rzeszy. Niektóre 
z nich, występujące w obronie tak zwanego liberali
zmu, podnoszą jiiż namiętnie głosy do zgromadzenia 
Związku Niemieckiego, żądając groźnie, ażeby tenże 
wpływem swoim powołał Rzeszę do obrony praw nie
gdyś ś. państwa rzymskiego, którego częścią była 
Lombardya. Posłuchajmy co mówi Oesterr eichi- 
sche Zeitung o sardyńskiej mowie od tronu: Ni
gdy, powiada ten dziennik, nie przywięzywaliśmy zna
czenia do mowy króla, którego całą potęgę roznieść 
w kawałki sami mieszkańcy stolicy naszej są zdolni. 
W an der er mówi: Jest rzeczą pewną, że położe
nie polityczne zaciemniło się jeszcze więcój przez pro- 
klamacyą królewską. Uzbrojenia, o których każda 
poczta przywozi nam świeże wiadomości, wzmagają 
się codziennie. Gotowość do wojny ogłoszona za nie
ustającą. Słowem, wypada zapalić lont; czy to, ażeby 
powitać powrócony pokój, czy ażeby kartaczami prze
rzedzać szeregi nieprzyjaciół.

— W dniu 7 b. ni. odbywała się pod przewodni
ctwem cesarza długa narada ministrów, na którój po
stanowiono wysłanie dwóch kompletnych korpusów 
do Włoch. Począwszy od dnia tego odchodziło co 
dziennie 10 osobnych pociągów z wojskiem ku po

czono sobie w sensie wojennym małżeństwo księcia, 
tak dzisiaj nieco spokojniejszóm okiem zapatrują się 
na nie. W ogóle opinia publiczna, a szczególnie giełda 
była mniej wystraszoną, zaczynano nawet przywodzić 
prawdopodobne powody, które się do utrzymania po
koju przyczynią. Słychać było, że marszałkowie za
pytani wyrzekli przekonanie, jakoby wojsko francuskie 
nie było obecnie należycie przysposobione do rozpo
częcia wojny europejskiój, a przytóm rozpowszechniać 
się zaczęło zdanie, że dla tego właśnie wojna jestj 
niepodobną, iż wszyscy mają i będą mieli aż do 
wiosny czas dostateczny aby się do nić] przysposobić. 
Chociaż zatóm w tak bliskiój przyszłości rozpoczęcia^ 
kroków wojennych spodziewać się nie należy, bynaj-f 
mniój jeszcze tuszyć sobie nie można o niezawodnóm 
utrzymaniu pokoju. Więcój niż pewno, że Francya 
układa się teraz z różnemi dworami europejskiemu; 
aby je nakłonić do neutralności, a przedewszystkićm 
Anglią, na którój najwięcój zależy. Gabinet angiel
ski chwieje się mocno w swoich zamiarach; zależąc 
całkiem od narodu, wystawionym jest nadto na 
zmiany opinii publicznój, aby teraz już coś stanow
czego przyrzekał; zdaje się jednak iż ma się nakło
nić do neutralności pod dość uciążliwemi warunkami 
dla Francyi. Słychać bowiem, że Francya ma w ta
kim razie przyrzec iż z owój wojny nie pragnie dla 
siebie żadnych materyalnych korzyści, żadnego wzro
stu terytoryalnego i że nadto zobowiąże się do 
wspólnego, z Anglią postępowania w sprawie Ameryki 
centralnój i hiszpańskich Antyllów przeciw Stanom 
Zjednoczonym. Nie słychać wprawdzie nic o skutku 
rokowań z Prusami, które niewątpliwie niechętnie są 
usposobione dla Francyi, nieebętniój daleko niż za 
rządów przeszłego ministerstwa, ale przykład Anglii 
wywarłby zapewne wielki wpływ na Prusy. Łatwobj 
być mogło że całe zawikłanie rozwiąże się nowemi^ 
konfereneyami, na których przedewszystkićm domagać 
się będzie Francya, aby Austrya wycofała się z le 
gacyi papiezkich i małych księstw, a przestając na na
turalnych swoich granicach, porzuciła zbrojne swoje 
stanowisko w środkowych Włoszech. Na dzisiejszym 
wielkim balu dworskim w Tuileriach tańczył w urzę- 
dowym kadrylu cesarz z panią Cowley, cesarzowi 
z posłem hiszpańskim p. Mon, książę Napoleon z księ
żną, Chimay, księżniczka Matylda z posłem szwedz
kim, książę Murat z panią Hatzfeld, księżniczki 
Murat z posłem duńskim, książę Montebello-z pa
nią Roulier, pan Walewski z młodą księżniczką Murat 
W calem towarzystwie wojna i zawikłanie włosk 
było głównym przedmiotem rozmów; ludzie cywil 
ni byli za pokojem, wojskowi, jak łatwo zrozu- 
mićć można, z wielkim zapałem obstawali za wojną 
w ogóle zaś wszystkim zdawała się ona prawdo
podobną. Posła austryackiego, p. Hubnera, na bali 
nie było, ale, jak zaręczano, jedynie z tego powodi 
że dwór austryacki ma żałobę. Giełda stara się wplj 
wać na rząd w sensie pokoju, i tak słychać, że kil 
ku członków najznakomitszych tutejszćj arystokracji 
pieniężnej udało się do ministrów z przedstawienia 
mi, aby położyć koniec niepewności i groźnym oM 
jawom tamującym wszelkie interesa. Dzienniki znó, 
wracać zaczynają do systemu łagodzenia, mianowić 
Pays i Patrie, które idąc za przykładem Dęba1 
tów, wystawiają że niema jeszcze żadnego powodi 
do obawy. To też giełda w ogóle dzisiaj pomyślniej 
szą była niż wczoraj. Po najrozmaitszych i dziwnyct 
skokach, podniosły się wszystkie niemal papierj 
renta stanęła na 68,65 postąpiwszy o 35 cent, 
credit mobilier postąpił o 60 frank., akcye orleai 
skie o 35 fr., akcye kolei śródziemnćj o 22 fr. 51 
cent. Do symptomów jednak wojennych policzyć na 
leży, że marszałkowie, którzy mają główne komendj 
odebrali rozkaz wrócenia na swoje stanowiska, ró 
wnie jak podwładni ich jenerałowie dywizyi i brygad 
rozkazano przyspieszać, jak można najwięcój, robot) 
około kolei żelaznój z Marsylii do Tulonu i założom 
nową Szkołę normalną artyleryi w Wersal« 
gdzie profesorowie wykładać będą fachowe nauki ofi
cerom i podoficerom szczególnie gwardyi cesarskiej. 
Mówiono również, że kontradmirał austryacki Kr® 
senstern, który miał wypłynąć do Lewanty, otrzyma! 
rozkaz do pozostania na straży w morzu Adryatye 
kióm, a kapitan okrętu, książę Mikołaj wyrtembei’ 
ski ma popłynąć ze swoim statkiem do Pireu, ab!' 
bronić tamże bespieczeństwa poddanych austryackici 
Dekretem ministra wojny około 500 podoficerów i żol- 
nierzy otrzymało medal wojskowy. — Minister sprai 
wewnętrznych kazał wychodźcom polskim ozdobiony® 

\ krzyżem legii honorowćj udzielić wsparcie. — Proce: 
który książę Czartoryski wytoczył wydawcy parnię*- 
nitów Lauzuna, o czćm wspomnieliśmy dawniój, od 
rerczony został do tygodnia. — Wielka księżna Ale 
ksandra Józefa rosyjska przejeżdżała przez Lyon udał 
jąc się do Marsylii.

FRANCYA.
Paryż, 12 stycznia. Wiadomość o małżeństwie 

księcia Napoleona jest dzisiaj już urzędowo potwier
dzona. Cesarz sam zawiadomił o tóm ministrów na 
wczorajszóm posiedzeniu, a książę wyjeżdża jutro do 
Marsylii, zkąd zawiezie go parostatek la Reine 
Hortense do Genuy. Towarzyszyć mu będzie cały 
dwór jego wojskowy, mianowicie jego adjutanci Fran- 
coniere i Fesri Pisani, przy tóm i jenerał inżynieryi 
Niel, który zapewne ma szczegółowe polecenia. Książę 
zabawi z tydzień w Turynie i po odbytych zaręczy
nach wróci napowrót, tak iż cała jego wycieczka zaj- 
mie do 12 sini. Spodziewają się, że jutro będzie 
w Monitorze urzędowe ogłoszenie z tego powodu i sły
chać także, że cesarz już zawiadomił dwór londyński 
o tóm małżeństwie telegrafem i odpowiedziano mu 
podobno, że królowa z wielkiem zadowoleniem do
wiaduje się o tym wypadku. Jak z pbczątku tłoraa-

ANGLIA.
Londyn,! 12 stycznia. Wczoraj na giełdzie r®
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zeszła się. pogłoska, że hrabia Walewski złożył mi
nisterstwo spraw zagranicznych, i że następcą jego 
mianowany pan Persigny. Wiadomość ta jednak nie 
wywarła korzystnego wpływu na kursa. Dziennik 
Daily News zachwyconym jest mową od tronu 
króla sardyńskiego i nazywa Wiktora Emanuela uro
dzonym) wybranym i powołanym wybawcą Włoch. 
Times za to tém bardziéj obawia się wojny i po
wiada, że z mowy króla sardyńskiego można wnosić 
0 przyrzeczeniach, chociaż niekoniecznie o prawdzi
wych zamysłach Ludwika Napoleona. Bez pewnéj 
nadziei poparcia z strony Francyi, mówi Times, sar- 
dyński karzeł nie porwałby się był na austryackiego 
olbrzyma. Trzeba więc przypuścić, że mowa od tronu 
sardyńska napisaną została zgodnie z życzeniem ce
sarza francuskiego a może i przez niego samego 
ostateczne odebrała wykończenie. — O tylokrotnie 
wspomnianéj przemowie Napoleona do posła austry
ackiego Hiibnera żaden z dzienników paryskich ani 
zagranicznych, aż do 3go stycznia nie wiedział. Naj- 
pierwszy Times zamieścił wiadomość o tym wy
padku odebrawszy doniesienie o nim od swego ko
respondenta paryskiego; ten zaś dowiedział się od 
lorda Chesterfield, jednego z attachés angielskiego 
poselstwa, który stojąc blisko pana Hiibnera, usłyszał 
cesarskie słowa, i niebawem wpadłszy do klubu an
gielskiego, udzielił ich rzeczonemu korespondentowi.— 
W zamku windsorskim odbyła się wczoraj pod prze
wodnictwem królowej tajemna rada państwa, na ktô
réj, jak mówią, rozpoczęcie parlamentu zostało po- 
stanowioném na 3go lutego. Dziennik Court-Journal 
twierdzi powtórnie, że, wr razie gdyby córka królo- 
wéj, małżonka księcia pruskiego Fryderyka Wilhelma, 
powiła syna, królowa uda się koło Wielkiéjnocy do 
Berlina, aby nowonarodzonego księcia do chrztu po
dawać. W każdym razie zaś królowa najdłużej dwa 
tygodnie za granicą zabawi. — Pomiędzy oficerami 
marynarki obiega pogłoska, że rząd zamierza wzmo
cnić flotę na Kanale (la Manche) 12 liniowemi okrę
tami. W wszystkich warsztatach panuje ruch nie
zwykły; pracują usilnie, aby wykończyć nowe okręty 
liniowe i jak najprçdzéj przysposobić je do czynnej 
służby. Skoro tylko kilka ciężkich fregat parowych, 
których budowa już dosyć daleko posunięta, zostanie 
wykończonych, na ich miejscu niebawem rozpocznie 
się budowa nowych okrętów liniowych. — Lina pod
morska, która ma połączyć Suez z Aden i stać 
się tym sposobem środkiem łańcucha telegraficznego 
pomiędzy Anglią a Indyami, ukończona w fabryce pa
nów Newall et comp., 20 b. m. przewiezioną zosta
nie na dwóch okrętach na miejsce swojego przezna
czenia. — W przeszłą sobotę Lola Montez miała 
w Manchester wykład, w którym jak mówią dosyć 
dowcipnie porównywała Anglią z Ameryką.

WŁOCHY.
Turyn, 12 stycznia. Przedwczoraj rozpoczęło się 

posiedzenie izb. Oczekiwano tego wypadku z nadzwy
czajną ciekawością, to tóż całe ciało dyplomatyczne 
przybyło na zagajenie, równie jak i familia królew
ska i publiczności z znajznakomitszych osób złożonej 
tyle, ile się tylko zmieścić mogło. Z senatorów i de
putowanych nikogo prawie nie brakło. Król przybył 
o godzinie pół do dziesiątćj i przyjęty został z naj
większym zapałem wśród grzmiących oklasków. Prze
mowę jego, ktôréj treść już poprzednio podaliśmy, 
powtarzamy tutaj raz jeszcze dosłownie w miejscu ty- 
czącóm się spraw zewnętrznych. „Panowie senato
rowie! Panowie deputowani ! Widokrąg, wśród którego 
rozpoczyna się rok nowy, nie jest całkiem pogodny. 
Chmury okazujące się na nim, w niczém nie zmie- 
li% zwyczajnéj troskliwości, z którą oddajecie się waszéj 
Pracy sejmowéj. Ośmieleni wypadkami przeszłości, od
ważnie i stale wyczekujmy tego, co nam przyszłość 
Przyniesie, (żywe poklaski). Przyszłość ta będzie po
myślną, gdyż polityka nasza opiera się na sprawie
dliwości, na miłości ojczyzny i wolności, (długie oklaski). 
Chociaż kraj nasz co do rozciągłości swojéj jest me 
wielki, udało mu się jednak przez wielkość zasad, 
htóre reprezentuje i współudział, który wzbudza, zy
skać sobie wielkie znaczenie w radzie europejskiej. 
(Zdanie to wymówił król podniesionym głosem i z śmiałą 
Postawą, a grzmiące oklaski i okrzyki w całej sali 
Przerwały jego mowę na chwilę). Położenie to nie 
Jest bez niebespieczeństwa, albowiem szanując tra
ktaty, nie możemy jednakże pozostać nieczułymi na 
głos boleści, który z wielu miejsc włoskiego kraju do 
Uszu naszych dochodzi, (grzmiące oklaski). Silni zgodą 
! Pełni zaufania do naszego dobrego prawa, wyczeku- 
W ostrożnie i odważnie wyroków opatrzności bo-

. *éj.“ Izba deputowanych odbyła potém krótkie po
jedzenie celem sprawdzenia nowych wyborów. •— 
dzisiaj obrała izba deputowanych swoje bióro. Pre
zydentem został Ratazzi, wiceprezydentami Depretis 

łecchio.
~~ Gazeta Pieni on tej ska ogłasza dzisiaj drugi 

Wkuł tyczący się żeglugi na Dunaju. — ZLombar-

d y i donoszą o nowych oddziałach wojska austryackiego, 
które codziennie przybywają, a Gazeta Wenecka 
pisze o przybyciu do Wenecyi z Tryestu trzech pa
rostatków z wojskiem. Miasto Medyolan zupełnie spo
kojne; arcyksiążę Maksymilian wyjeżdżał bardzo roz
żalony; miał on jak najlepsze chęci i chciałby był 
dla Lombardów wiele czynić, ale był krępowany przez 
politykę ministra Buola i,rządy wojskowe lombardzkie.

— Z Rzymu 3 stycznia donoszą o uroczysteui 
przyjęciu jenerała Goyon i wszystkich oficerów fran- 
cuzkich w dzień Nowego roku, którzy udali się do 
Watykanu, aby Ojcu ś. złożyć swoje powinszowania 
i życzenia. Papież wysłuchał łaskawie przemowę je
nerała, dał oficerom błogosławieństwo apostolskie 
i przypuścił ich do całowania ręki.

SERBIA.
Belgrad, 4 stycz. W trzy dni po wyjeździe z Bel

gradu to jest 3 stycznia przybyła wreście deputacya, 
wysłana po księcia Miłosza, do Turn-Seweryn, zkąd 
chciała natychmiast udać się lądem do Bukaresztu, nie 
zastawszy księcia w Turn-Seweryn. Tymczasem do
znała ona znacznego zawodu. Władze wołoskie otrzy
mały bowiem przed przybyciem deputacyi rozkaz, aby 
pod tym tylko warunkiem pozwoliły deputacyi wstępu 
do Wołoszczyzny, jeśli broń, bez którój żaden Serb 
z domu się nie ruszy, złoży na granicy. Serbowie 
ani słuchać chcieli o podobnym warunku, bo nie 
zwykli się z bronią rozstawać, chyba z śmiercią 
na polu bitwy. Słychać wszakże, iż trudność tę 
póżnićj cofnięto, i że deputacya na saniach dalszą 
odbyła podróż do Bukaresztu. Słychać także, iż 
księciu Miłoszowi oczywiście rząd turecki początkowo 
stawiał trudności, nie chcąc mu wizować paszportu, 
w skutek czego nie mógł się książę wybrać do Turn- 
Sewerynu, jak był zamyślał. Mają to być z jednój 
strony machinacye, spowodowane przez sąsiednie, 
a na serbskie sprawy krzywo patrzące państwo za 
pomocą złota w Stambule; z drugiej zas strony wła
dze tureckie domagają się, korzystając z nadarzonej 
pory, okupu od stron interesowanych. Złoto bowiem 
obecnie wszystko może w Turcyi. Z innój strony 
zaś utrzymują, iż trudności, jakie wyrządzają księ
ciu i deputacyi, miały tylko rzecz przewlec o tyle, 
ażby książę Aleksander dał swoje zrzeczenie się 
tronu na piśmie, przez coby zapobieżono rozterkom 
i wojnie domowej w Serbii. Zrzeczenie owo dał już 
książę Aleksander a to na ręce rządu sułtańskiego. 
O przybyciu księcia Aleksandra tak pisze Pesther 
Lloyd 3 stycznia: „Dzisiaj przybył o 3 godzinie 
po południu do Zemlina książę Aleksander Kara- 
Gieorgiewic na parowcu Bator z twierdzy belgrad- 
skiój. Towarzyszył mu radzca konsulatu ces. austrya
ckiego hrabia Giorgi, jako tóż syn dowódzcy twier
dzy belgradskiój Osmana paszy i jeden turecki ofi
cer sztabowy. Orszak księcia składał się z jednego 
adjutanta i kilku służących: Przy wylądowaniu przy
jęty był książę przez dowódzcę Zemlina, jenerała 
brygady i kilkunastu oficerów sztabowych. Książę 
był blady i wzruszony. Pierwsze słowa wymówione 
przez niego na brzegu austryackim były: „Przez 
lat szesnaście służyłem wiernie i uczciwie Turcyi, 
i oto teraz otrzymuję podziękowanie.“

Jak się teraz pokazuje, Austrya w pierwszej chwili 
powstania serbskiego chciała zaraz zbrojnie wkroczyć 
na terytoryum serbskie i już nawet wydała ku temu 
stósowne rozkazy hr. Coroninemu, stojącemu najbliżój 
teatru zaburzeń ze swym korpusem. Wszakże cofnąć 
musiała rozkazy i zamiar, zmuszona do tego przez 
Francyą. Cesarz Napoleon oświadczył ostatecznie 
na upieranie się Austryi przy swojóm, iż wkroczenie 
na terytoryum Serbii przez nią, sprzeciwiające się 
jak najoczywiściej traktatom paryskim, uważać będzie 
za casus beli i. Okoliczność ta wstrzymała dalsze 
kroki Austryi i owa to właśnie okoliczność wywołała 
rozgłośne słowa, wyrzeczone do barona Hubnera 
przez cesarza, które tyle niepokoju z zrządziły w Eu
ropie i na giełdach paryskiój i londyńskiój.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 15 stycznia. W Kole towarzyskiem tutejszćm za

bawiała się wczoraj dość liczna publiczność pierwszym tej 
zimy wieczórkiem literackim. Czytał pan Chotomski napisany 
przez siebie utwór dramatyczny, pod tytułem: Chatka Wie
sie, część trzecia. Jak się zdajc miał to być dalszy ciąg po
dobnych poezyi Kondratowicza, które w zeszłem lecie przed
stawiało towarzystwo artystów dramatycznych na scenie tutej
szej. W mieście naszem, odznaczającem się przed innemi 
uderzającym niedostatkiem życia towarzyskiego, wieczorki po
dobne tym jakie od kilku lat zaprowadziło Koło towarzyskie 
w swem gronie, witamy zawsze z żywem współczuciem. Spo
dziewamy się, że i w tym roku długi szereg odczytów umili 
nie jeden długi zimowy wieczór publiczności naszej, która 
z zadowoleniem ludzi myślących, do szlachetnej rozrywki umy- 
słowćj coraz widoczniejszą odznacza się skłonnością.

— Dowiadujemy się, że znany z wielu pięknych poezyi re
ligijnych i z żarliwój wymowy kaznodziejskiej, ks. Kociński, 
proboszcz dobrzycki, zamianowany został proboszczem wKoź- 
minie. —

— Nowe ziemstwo kredytowe tutejsze wydało w cia^u roku 
zeszłego za 1% miliona tal. listów zastawnych. Spodziewają 
się, że zakład ten udzieli w ciągu roku bieżącego większa nil 
w poprzednim ilość pożyczek, które wyniosą około 3 milionów 
tal. Prowizye wpłynęły w terminie upłynionym Bożego naro- 
guLrnie^ kftSy teg° zakładu’ Jak tu powszechnie, re-

— W mieście tutejszem znajdowało się w 1831 roku 301 
przemysłowców trudniących się sprzedażą pokarmów i napo« 
jow. Obecnie wynosi liczba tychże tylko 234. Z tych przypada 
43 na hotele i gospody, 16 na cukiernie, 37 na restauracye, 
ii na winiarnie, 1 I na piwiarnie, 28na szynki wódczane. Nadto 
istnieje tu li kramików, w których sprzedają częściowo przed
mioty spirytusowe.

• T Donosiliśmy dni temu kilka o niebespieeznem zapadnię, 
ciu ks. faszarskiego, proboszcza w Szamotułach. Dowiadujemy 
się z radością, że nictylko wszelkie minęło niebespieczeństwo, 
ale że szanowny ksiądz proboszcz w zupełni jest rekonwa’ 
lescencyi.

— Z Warszawy donoszą, iż na karnawał liczne gotują się 
tamże zabawy. Słychać, że kładą za główny warunek skrom
ność w toalecie i wystąpieniu i ebeą się bawić tanio. Podobno 
już wyznaczono taksę toalety ,'damskićj. To figiel, który się 
na nic nieprzyda. Potrzeba przykładu z góry, potrzeba aby 
istotne Panie skromnie z córkami występowały, przez to śre- 
dnizna i pusząca się podrzędność wystawią się same na po
śmiewisko i pójdą po rozum do głowy, albo zostaną w domu, 
gdzie to ma być zawsze najlepiej.

— Wszystkie dzienniki niemieckie powtarzają zdarzenie, 
które opowiadał niedawno w pewnem towarzystwie sławny 
uczony berliński Jakób Grimm. Zdarzenie to było następujące: 
Dziewczynka ośmioletnia, należąca, jak z powierzchowności 
i mowy jćj wnosić było można, do rodziny wykształconej, 
dzwoniła przed niedawnym czasem do drzwi prowadzących 
do mieszkania Grimma i mówiła do służącój, że chce się wi
dzieć z panem profesorem. Służąca myśląc, że dziewczynka 
przyszła w skutek jakiego polecenia, zaprowadziła ją do ga
binetu uczonego, który ją przywitał przyjaźnie i zapytał, cze- 
goby sobie życzyła. Maleńka spojrzała na niego wzrokiem 
poważnym i rzekła: „Czy to ty napisałeś te piękne powiast
ki?“ „Tak jest, moje dziecię,“ odpowiedział Grimm. „Brat 
mój. i ja.napisaliśmy powiastki domowe.“ „To więc ty zapewne 
napisałeś powiastkę o mądrym krawczyku, w której napisano 
przy końcu: kto temu nie wierzy, ten zapłaci talara?“ „Tak 
moje dziecię.“ „Otóż więc, ja niewierzę, ażeby ta powiastka 
była prawdziwą, bo krawiec nigdy księżniczki nie może pojąć 
za żonę. Talara nie mogę ci dac w tej chwili; lecz oto masz 
teraz grosz jeden, resztę zapłacę ci z czasem potrosze.“ Mo
żna sobie wyobrazić żywe zadziwienie Grimma. Dowiedziawszy 
się o nazwisku sumiennego dziecka, odesłał je uradowanym 
rodzicom.

Wiadomości literackie.
— Pan Karol Forster, zamieszkujący obecnie w Berlinie, 

zapowiedział w obszernym prospekcie tłómaczenie polskie fran
cuskiego dzieła treści moralno-ekonomicznćj, które niedawno 
temu, jak prospekt opiewa, odebrało podobno nagrodę 10,000 fr. 
od akademii nauk politycznych i moralnych. Przeznaczone 
ono jest dla klas roboczych i nosić będzie tytuł: „Przewod
nik moralności i ekonomii politycznej dla użytku 
klas roboczych.“ Ułożono jest w formacie rozmów, których 
jest 28, i przeznaczone jest do rozdania bezpłatnego w 1600 
egzemplarzach na 2000, które będą zrazu odbite. Nakład ten 
ma kosztować 2000 tal., dla których zebrania proponuje:

10 udziałów całych po 50 tal.
20 pół udziałów po 25 „

100 pięćczęściowych udziałów po 10 tal.
Z egzemplarzy do bezpłatnego rozdania przeznaczonych 

przypada 100 na W. Ks. Poznańskie, przedpłatę przyjmuje 
sam pan Forster franco w Berlinie 16 Kronenstrasse, aż do 
18 lutego r. b. Co do bliższych szczegółów tego ogłoszenia,' 
odsyłamy ciekawych czytelników do samego prospektu; a po- 
nieważ p. Forster dziełko zapowiedziane do potrzeby kra
jów polskich zastósować postanowił, więc sobie żadnego 
zdania o tem przedsięwzięciu nie pozwalamy.

Telegramy ostatnie.
Wiedeń, czwartek 12 stycznia przedpołudniem. 

Dzisiejszy dziennik urzędowy Reichsgesetzblatt 
zabrania wywozu siarki, ołowiu i saletry do Serbii 
i Księstw Naddunajskich.

Z Belgradu przybyła dnia dzisiejszego wiado
mość telegraficzna, że skupczyna wezwała senat, aby 
przyspieszył przyjazd księcia Miłosza i wyjednał ry« 
cbłe uznanie jego dziedziczności, na którą podobno 
Porta nie przyzwala, i dla czego zwołano nadzwy
czajne posiedzenie skupczyny.

Paryż, czwartek 13 stycznia. Książę Napo
leon wyjeżdża dziś wieczorem do Turynu w towa
rzystwie jenerała Niel.

— piątek, 14 stycznia przed południem. Z Turynu 
donoszą: Gazetta Piemontese powiada, że po
nieważ urzędowy dziennik Wiener Z eitung oświad
czył, jako austryackiè posiłki dla wzmocnienia armii 
do Włoch wysłane zostały, więc sardyński rząd uwa
żał za swoję powinność ściągnąć załogi odleglejsze, 
wszakże bez powołania sił nowych do broni.

— Dzisiejszy Monitor donosi, że książę Napo
leon udał się do Turynu, gdzie jednak krótko tylko 
zabawi. Dziennik Constitutionnel ogłosił artykuł 
podpisany przez p. Renée, w którym wszelkie pogło
ski wojenne mieni być fałszywemi, twierdząc że wojna 
jedynie wtedy byłaby możebną i podobną do prawdy, 
gdyby traktaty zostały nadwerężone lub zagrożone. 
3% wczoraj po zamknięciu giełdy stała 68,85.

Londyn, piątek 14 stycznia, przed południem. 
Wczoraj na meetingu reformy w Sheffield mówił 
Roebuck przeciw cesarzowi Napoleonowi, gwał- 
townemi wyrazy plany jego względem Włoch powzięte 
jako niebespieczne charakteryzując.
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Obwieszczenia i Doniesienia.
[60] SPRZEDAŻ KONIECZNA.
Sąd powiatowy w Rogoźnie,

Wydział I.
Nieruchomość karczemna, do Ed

warda Dobrzańskiego należąca, 
w Połajewie pod Numerem 26tym 
położona, oszacowana na 9253 tal. 15 
sgr. wedle taxy, mogącej być przejrza- 
nój wraz z wykazem bypotecznym i wa
runkami w Registraturze ma być dnia 
6. Lipca 1859 przed południem o go
dzinie 11 tój w miejscu zwykłóm po
siedzeń sądowych sprzedaną.

Wierzyciele, żądający zaspokojenia 
swego ze szacunku kupna co do wie
rzytelności niewykazującej się z księgi 
hypotecznćj, winni takową podać do 
Sądu subhastacyjnego.

Z pobytu swego nieznajomi wierzyciele: 
Manasse Nauenberg, Ferdy
nand Scheel, sukcessorowie 
kupca Józefa Karo, i sukces
sorowie Bogumiła Scheel a, 
i Maryanna Czeszyńsba,

zapozywają się niniejszem publicznie.

[45] Korzystny

Abonament na muzykalia
z premią muzyczną

za całkowitą cenę abonamentu w wiel
kim Zakładzie

Króle-
wsko-na-
dwornego

handlu
muzy
cznego.

wypożyczającego muzykalia.
Powyższy

Skład Muzykaliów
będzie i nadal w komplecie utrzy
mywany. Wszelkie nowości będą 
do usług tak dla kupujących jako 

abonujących się.
Poznań, ulica Wilhelmowska, Nr. 21.

[12] Nauczycielka Polka, znająca dokła
dnie język, literaturę i dzieje ojczyste, 
dzieje powszechne i geografią, tudzież 
będąca w stanie uczyć nauk przyrodzo
nych, poszukiwaną jest od początku kwie
tnia r. b. za pensyą aż do 200 talarów. 
Muzyka byłaby przyjemną, lubo nie 
est warunkiem — adres wskaże księ- 
arnia Ludwika Merzbacha w Poznaniu.g

Dzierżawy dóbr
w powiecie Wyrzyskim pod Nakłem. 

Wieś Izabella obejmująca roli mórg 
magdeburskich około 1,105 

„ łąk mórg magdeburgsk. około 175 
„ pastswiska leśnego mórg

magdeburskich około 600 
Folwark Podgórze obejmujący

roli mórg magdeburgs. około 605 
„ łąk mórg magdeburgs. około 105 
„ pastwiska mórg magd. około 55 

Folwark Rajgród obejmujący_ 
roli mórg magdeburgs. około 545 

„ łąk mórg magdeburgs. około 100 
„ pastwiska mórg. magd. około 100 

są do wydzierżawienia osobno na dwa
naście do dwudziestu jeden lat. Wa
runki kontraktów będą leżały do przej
rzenia od dnia 20 stycznia 1859:

na miejscu i w Poznaniu w 
biórze radzcy apelacyjnego pana 
Gregora na placu Wilhelmowskim 
w domu Dra Jagielskiego obok 
Biblioteki Raczyńskich.[44]

[41]

Introligator w Poznaniu
Wilhelmowski Plac Nr. 8.

poleca się do wykonania wszelkich ro
bót tego rzemiosła, zaręczając prędką 
i rzetelną usługę.

[57] Eieg. pól kryty powóz do
. polowania prawie zupełnie no- 
Zwy jest tanio do nabycia u fa

bryk. wozów Dbringa. W.Garbary 54.

[59] Świeżą nadsyłkę Cukrów zagra
nicznych co tylko odebrała i poleca 
cukiernia

Antoniego Pfitznera,
Wrocławska TJ1. Nr. 14.

[16] Jezuicka Ulica No. 9. 
Codziennie świeże ITSaJki.

R Krysztofcwicz-

Przybyli do Poznania 15 stycznia.
STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Wł. dóbr 

Stoss z Malczewa i Schönberg z Długiej 
Gośliny, dr. Herzog z Oborzysk i kupiec Ziem 
z Wrocławia.

BAZAR: Wł. dóbr Kierski z Pobórki, Bie
gański z Łukowa, Jaraczewski z Łowencic, 
Zakrzewski z Wyszek, Radoński z Krześlic 
i Kalkstein z Mieleszyna, kupiec Kettner 
z Szczecina.

POD CZARNYM ORŁEM: Nadleśniczy Ce- 
glacki z Kurnika i wł. dóbr Kiesewetter 
z Kleszczewa.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI: Hr. Wę
gierska z Zakrzewa i Moszczeńska z Srebr
nej Góry, dr. Cobn z Kcyni, nadburraistrz 
'Weigelt z Leszna, inspektor Arensdorff 
z Magdeburga, kupcy Seelig z Berlina, Grun
wald i Kaiserz Wrocławia, Kallmann z Mo- 
guncyi i Bansbh z Leszna.

HOTEL DU NOKI): Pani Wizę z Oiszkowa, 
BUSCHA HOTEL RZYMSKI: kupcy Didesheim 

i Haus z Moguncyi i Murhbeck' z Frank
furtu u. M., radzca ziemiański Gliisef z Środy, 
wł. dóbr Strauveu z Pawłowic i Wirtli z Ło- 
pięnna, nauczyciel Koczorowski z Chwał
kowa i komisarz obwodowy Cichowicz z Sa
dów.

HOTEL PARYSKI: Rządzca Betlielt z Trze- 
bisławek i Magierski z Węgierskiego, wł. 
dóbr Hoffmann z Kleszczewa, Seredyński 
z Chociszewą, Skoraszewski z Bliżyc, Sere
dyński z Niemierzyc, Moszczeński z Skorzę- 
cina i Kosmowski z Ruszkowa, inspektor 
Kahl z Mikuszęwa.

HOTEL BERLIŃSKI: Kontroler wyższy Do
lega z Wschowy, rendant Nitsche z Fried- 
richshutte, budowniczy Hasener z Gniezna, 
komisarz obwodowy Rogalla i Biberstein 
z Nowego Miasta, rządzca Betschke z Stry- 
kowa.

POD TRZEMA LILIAMI: Oberżysta War
miński z Wrześni.

KRUGA HOTEL: Ob. Brudzki z Zbąszynia, 
malarz Kuhlicke z Świdnicy, leśniczy Schra- 
deri zegarmistrz Schulz z Janowca, cukier- 
nikSchonpiiug z Berlina, rytownik Dehnke 
z Szlichtyngowa i kupiec Spielhagen z Kar- 
gowy.

HOTEL WROCŁAWSKI: Kupcy Reinecke 
z Leinefelde i Kesper z Willingen.

Pociągi osobowe
na kolei ielaznćj w Poznaniu. 

Przychodzą do Poznania:
od Krzyża rano............ 0 god. 6. min. 24.

wieczorem ł» 5. „ 32.
od Wrocławia rano . . 1!. „ 57.

wiecz. V 9- „ 29.
Odchodzą z Poznania:

ku Wrocławiowi rano o god. 6. min. 30.
wiecz. 11 5. „ 42.

ku Krzyżowi rano. . . . 11 12. „ 12.
wieczorem 11 9. „ 39.

Poczty osobowe
odchodzące z Poznania:

ku Gniezn u ogod. 1. m. 30. wpołud.i 11 wiecz. 
ku Gnieznu i Trzemesznu o god. 8 rano, 
ku Wrześni i Słupcy o god. 12. m. 30 noc. 
ku Srzemiowi i Krotoszynowi o god. 8.

, rano i 8. wieczorem, 
ku Środzie i Pleszewu o god. 10. m. 30 r. 
ku Stęszewu i Wolsztynowi o god. 8.

min. 30 rano.
ku Wolsztynowi i Cylicbowie o god. 5. 

min. 30 r. i 6. min. 45. wieczorem.
ku Skwierzynie o god. 6. min. 30 rano 

i „ 7. „ 30 w.
ku Wągrowcowi i Nakłu o god. 9. rano, 

i god. 10. min. 30 wieczorem.

Stan wody na Warcie, łt6p.cal
Poznań, dnia 14. styczn. r. 8. godz. 2 2 

„ „ 15- „ 8. „ 2 £

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu,

Dnia 15 stycznia.
Żyto: cokolwiek staniał , na stycz.-k 

44% "żąd. % pł., luty-marz. 44% pł % 
na wiosnę 45% pł. % żąd. Okowita: ), 
zmiany, loco bez beczki 14%—15%, z becz, 
stycz. 15% pł. 3/3 żąd., luty 15% żąd 2/J
marz. 16 pł., kw.-maj 16% żąd.

Bydgoszcz, 14 stycznia.
W ciągu minionego tygodnia dowóz zbi

był bardzo słaby. Pszenica cokolwiek w(. 
szej cenie, zaś żyto, jak dawniej. Psżenić 
węcpel (120—135,funt, hol.) 50—67 tal., poi 
dniejsza 30—50. Żyto: węcpel (118—130fu£ 
34—44 tal. Rzep: 90—95 tal. Rzepisj 
— 90 tal. Okowita: 15% tal.

Berlin, 14 stycznia. 
Pszenica: bez zmiany, za piękną, bił

2100 funt. 75 tal. pł., w przecięciu 48-- 78- 
za węcpel. Żyto: na dostawy staniało, li 
za 1925 funt, podług dobroci 47%—48%żji 
na stycz. 47%—% % pł, st-luty i luty-mi
47%—'U pł., na wiosnę 47% — % pł., „ 
czerw. 47% — %—% pł., czerw.-lip. 48—%] 
Owies: nie odchodził, pł. 28—33, na st) 
30 żąd., na wiosnę 31—30% pł., maj-cz. 31 
Jęczmień wielki: loco 33—42. Olej r 
piowy: w wysokiej cenie loco 15% pł.I 
stycz. 15 pł., st.-luty 15—14,1/12 pł., 15 żJ 
luty-marz. 15 żąd., kwieć.-maj 15—142%J 
lóżąd Olej lniany: loco 12’% pł. Okowi 
przy lichym obrocie cena pomierna, wypoj 
dziano 10,000 kw., loco bez becz. 18’/,2—% 
na stycz. i stycz.-luty 18%— % pł. % żąd., li 
marz. 19 żąd 18% pł., marz.-kwiec. 19’/6| 
% żąd., kwiec.-maj 19’/12 —% pł. % żąd., t 
czerw. 19% pł- 20 żąd., czerw.-lip. 20% pil 
żąd., lip.-sierp.21 pł. % żąd.

Wrocław, 14 stycznia.
Zyto: jak wczoraj, na stycz. 44 %-'/,!

stycz.-luty i luty-marz. 44% pł., marz -ln 
45 żąd., kwiec.-maj 45% pł.. maj-cz. 47 i. 
Olej rzepiowy: w wyższej nieco od wczb 
szej cenie, loco 15% żąd , na stycz. 15%2ą 
stycz.-luty 15 pł. %2 żąd., luty-marz. 15'/,,] 
kw.-maj 15%2 żąd. Okowita: mało obrf 
loco 7"/12 pł., stycz.-luty 8%4—% pł, lt 
marz. 8%4 żąd. % pł., marz.-kwiec. 8%2 ż 
kw.-maj 8% pł., maj-cz. 83/4 żąd., czerw! 
9% żąd. %2 pł.

Szczecin, 14 stycznia.
W przeciągu upłynionego tygodnia psj 

wały silne wiatry i deszcze, później mróz i śnij 
Morze okryte grubym lodem, który choć ri 
od wiatru ucierpiał, przecież nie dozwalał 
glugi. Handel ogóle i wszelki obrot był sil

Pszenica: w dniu dzisiejszym, jak dam 
85 funt. 53 pł.,. 83—85 funt, żółta na wio! 
65 żąd. 64 pł. Zyto: mało obrotu loco 82 if 
45 pł., 77 funt, na st.-luty 44% pł., na wio 
45% pł., maj-cz. 46 pł., cz.-lip. 46%—% 
Jęczmień mały: 70 funt. 63,pł., 69—70ft 
na wiosnę 47’% żąd. 47 pł. Owies: dobry! 
50 funt. 33% pł. Olej rzepiowy: w ce 
loco 15 żąd., na st-luty 14% pł., kw.-maj 1 
pł. % żąd., wrześ.-paździer. 14 żąd. 13% 
Okowita: niezmieniona, loco bez beczki 2! 
—’/u—% pł-, na stycz.-luty 20% pł., luty-mi

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 14. stycznia.

Papiery praskie %
zą-

dano.
pła
cono.

żą-
dano.

pła
cono. %

z4-
dano.

pła
cono.

Pożycz, dobrow. . 
dito rząd.. . . 
dito 1856
dito 1853
dito prem. 1855

Obiigi długu skarl 
dito Marchii. . . 
dito miasta Beri, 
dito dito 

Listy zast. March. 
dito Prus Wsch. 
dito Pomor.. . . 
dito dito .... 
dito W. Ks. Pozn. . 
dito dito (nowej 
dito dito (nowe) 
dito Szląskie . . . .
dito gwar. B...........
dito Prus Zach. . . 

Listy rent. March. .
dito ‘Pomor..............
dito W. Ks. Pozn. 
dito Pr. Wsch. i Zch. 
dito Nadreóskie . .
dito Saskie............
dito Szląskie .... 
Papiery zagraniczne.

Austr. metali............
dito Pożycz, naród, 
dito Obiigi 250 fi. . 

Rosy. 5 pozy. Stiegl. 
dito ' 6 poży. Stiegl. 
dito poży. angiel. .

4%
4%
4%

4
3%
3%
3%
4%
3%
3%
3%
3%

4
4

3%
4

3%
3%
3%
4
4
4
4
4
4
4

116

82%

82%

85%

77%

105
104

100%
100%
100%

94

83%

100%
82%
8o%

84% 
93% 
99 
88 
89 %

82%
93
93
91%
9Á
9'5
93%
93

78

107
110

Polsk. obiigi skarb. . 
dito Cert. A. 300 zł. 

dito B. 200 zł. 
Lis. z.n. wR S. 
Ob. cztk.500 zł.

dito
dito
dito

Pieniądze. 
Frydrychsdory . . .
Lujdory....................
Złota funt cel. . . 
Srebra dito.... 
Saskie bil. kas . . . 
Niem. bankn............

dito płat w Lipsku 
Austr. bankn. . .
Polskie bil. bank.. . 
Disk. bank, od wexli

Akcye kolei żelaznych.

Berliń.-Anhalt. . . . 
Berlin -Hamb. . . . 
Berl.-Poczd.-Magd. 
Berl.-Szczeciń . . 
Wrocł.-Freib. . . .

dito najnow. 
Brzeg-Niskie'. . . . 
Kozlo-Oderberg . .

dito pierwot. 
dito dito .

Doino-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob

dito pierwot. 
Półn. Fryd.-Willi. 
Górno-Szl. A i C .

dito Lit. B,. 
Opol-Tarnowic... .
Starogr.-Pozn

4
4
4
4
4
4
4
4

4%
5 
4
4
5 
4

3%
3%2
4

3%

109%

86

85%
94
22%
89%
88%

H3%

458 
29. 23 

99% 
99%2 

99% 
100% 

91%
4%

110%
105%
130%
105%

92

51
78%

92%

132
119%

Akcye bankowe i kredy t. 
Beri. Stów. kas.. . 
Beri. Tow. band. . 
Gdański bank pryw 
Łysk. Udział komm 
Gota, bank pryw. . 
Hanow. dito . . 
Króiew. dito .
Lipsk. Stów, kred 
Magd, bank pryw 
Pomor. bank rycer 
Pozn. bank prow. 
Prusk. udz. bank 
Szląsk. Stów, bank

Akcye przemysłów 
Beri. fabr. kol. żel 
Minerwy Szląskie. 
Concordia .... 
Magd, assek. ogn

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa.

Beri.-Anhalt. . .
dito...............

Beri.-Hamb, . . 
dito. II Em. . 

Beri.-Pocz.-Mag 
dito Lit. C . 
dito Lit. D . 

Beri. - Szczeciń. 
dito II Em. .

Koźlo-Oderb. . . 
dito III Em. .

'Dolno - Szl. -March 
dito konwen. . . 
dito dito IIL ser 
dito dito IV sei

4
4%
4%
4%

4
4%
■%

4'%

4’/z 
4
4
4
5 .

84

78

100
83

80

210

98

90

81%

Z
z

120
81%

101%

94%
83
70
87

138
82%

50
107%

92%

102%
1-02%

98%
98

84

Półn.-Fryd.-Wilh 
Górn.-Szl. Lit. A 
dito Lit. B . . 
dito Lit. D . 
dito Lit. E 
dito Lit. F . 

Starog.-Poznań 
dito II Em. . . 

Kurs giełdy
dnia 14 

Papiery i pieniądze 
Dukaty . . . . .% 
Frydrychsdory .
Luidory............
Polskie bil. bank. 
Austr. banknoty . . 
Nowa Waluta Austr. 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List Zast. . 

dito nowe .... 
dito nowe .... 
dito Listy,Rent, . 

Szląskie Lijrty Zast 
dito nowe Lit. A. 
dito nowe .... 
dito Lit. B. . . . 
dito\ Ljit B.

. '' T

%
żą

dano.
pła
cono.

4% — 100%
4 —

3% 79 —
4 86 —

3% — 75%
4% — 93

4 — 85
4% — 94%
Wrocławiu

stycznia.

94%

92%
1013%
96%

108%

4
3%

3%

99%
90
88%

Akcye Szląskich kolei
żelaznych_______

Freiburg
dito now. Emis. 

dito obl.zpraw.pierw.
dito .....................

Głóg. Sagan.............
Brzeg. Niskie .... 
Doln. Szl. March.. .

dito z pr. pierw. 
Górno - Szl, Lit. A. i C. 

dito Lit. B. . . . 
dito obi. pr. pierw.
dito ....................
dito ....................

Opól. Tarnów...........
Iioźlo-Oderb..............

dito obi. z praw pier.

% żą
dano.

i

4 90%
4 — *
4 84% -

4%
4 —
4 60% J
4 — -j
4 — -

3% 129%
3”2 119%

4 86 -■
3% 76% -
4% 94

4 49%
4 — 53

4% —
’oznan
84%

dnia 14. stycznia.

dito' Listy Rent, 
dito Oulig. prow. 

Polskie Listy Zast. . 
dito mw. Emis. / 
dito Oblig. skarb, 

do. obi cząstk.aoOOzł. 
Austr. pożycz, naród. 
Minerwy akcye . . . 
Szląski bank .... 

dito tow. assek. ogn

4
3%
4

3%

4%
4
4
4
4
5 
5 
4 
4

85%

100%
90%
90%

100%

78%

91%

94%
94%

92%

80%

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialnyTudwfk Jagielski w Poznaniu.

Prusk. obi. skarb. . 
dito poży, skarb. . 
dito dito 
dito poży. r. 1855

Pozn. List. Zast. . . 
dito nowe .... 
dito nowe ....

Szl. List. Zast. . . .
Zacli. Prusk.............
Polskie.....................
Pozn. List. Rent. . 
ditoobl.miejsk.II.Em. 
dito obi. prow.. -. . 
dito akc. bank. prow. 

Star.Pozn. ak.Łol. żel. 
Górno-Szl. dito A.
,, obi.zpraw.pierw.E 

Polskie banknoty . . 
Zagrań, bankn. - . .

3%
4

4%
3%
4

3%
4

3%
3%

4
4
4
5

101

89%

82%
90%
92%

99%

92%
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